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Pojutrze, we wtorek, dwa okręgi, urono- 
bycki i złoczowski, mają zadecydować o oso
bach swych reprezen antow w Izbie ludowej. 
Sytuacya wyborcza w obu okręgach ukształto
wała się podobnie jak przy wyLorach czerwco
wych : w szranki o mandat poselski i o zaufa
nie wyborców slają dwa przeciwne, sprzeczne 
nawet światopoglądy, o ile przedstawiciele jed
nego z nich wogóle pod tą nazwę dadzą się 
podciągnąć.

L o e w e n s t e i n  i S e g a l l ,  D u l ę b a  
i R e i z e s to nie reprezentanci pewnych partyi 
po!:*3’eznych, które w walce wyborczej idą po 
laury, to raczej hasła idei i bezideowosci, 
programu i wyzucia się z wszelkich programo
wych ram, pracy i politycznego grynderstwa, 
konsohdacyi i warchoistwa. I dziwnie się jakoś 
iosem przypadku złożyło, że właśnie tacy kan
dydaci we wtorek w obu okręgach p40  mandat 
sięgają, ułatwia to bowiem przegląd sytuacyi, 
ile że momenty poszczególne z walki wyborczej 
składają się w pewną całość dla stosunków po
litycznych w kraju symptomatyczną.

Przypatrzmyż się z jakimi przeciwnikami 
mają do czynienia dr. Loewenstein i dr. Du
lęba. Zwolennicy solidarności Koła polskiego, 
jego długoletni, pracowici i -asłużeni członkowie, 
połykać się mają z otwartymi lub zamaskowa
nymi tego Koła wrogami. Gzem jest jedno] ie  
i solidarne poselskie zrzeszenie w Wiedniu w 
st isunkachtak rozprzężonych, jakich świadkami 
^esteśmy w dniach ostatnich, zb.yteczuemby hy- 
io dowodzić.

Historya kilkutygodniowej zaledwie sesyi 
jesiennej dowodzi w sposób aż nadto dobitny, 
że tylko zwarte i solidarne kluby morą wywal
czyć coś dla swych wyborców, by tylko wska
zać na korzystny zwrot w pierwszorzędnej dla 
kraju sprawie kanałów.

Pan Reizes wprost oświadcza, że w par
lamencie założy „klub“ z p. Breiterem. naj- 
eawziętszym Koła polskiego wrogiem — a dla 
kraju będzie „pracował" przez stawianie pi
kantnych interpelacyi, p. Segall raczy robić 
7 nów tę koncesyę swym wyborcom, że obie
cuje do Koła wstąpić. Kto jednakże choćby 
tylko z daleka przypatrzył się zwolennikom 
lej antypolskiej kandydatury i poznał fizyo- 
giiomię „polityczną" p. Segalla, wie, że jest to 
nittzCMic kokietowanie polskich wyborców,

manewr, który p. Segailowi ma do spodziewa
nych 2 0 0  dobić jeszcze 30 głosow wyTborców — 
nie mówiąc naturalnie o głosach zdobywanych 
innymi argumentami. Już dziś p. Segall o- 
świadcza, że, gdy mu się w Kole nie będzie 
podobało, wystąpi zeń natychmiast, co — przy 
nadto aż znanych konszachtach p. Segalla 
z syor.istami — każe nam przypuszczać, że p 
Segall nazajutrz po ewentualnym wyborze od
kryje karty i ogłosi się prezesem, sekretarzem 
i członkiem klubu syonistycznego w parlamen
cie Syoniści, rozgromieni przy wyborach czer
wcowych, chcą za wszelką cenę zdobyć choćby 
takiemi sztuczkami mandat, zapomnieli jedna
kowoż o „drobnostce", oto, że wyborcy okręgu 
drohohyekśego nie są jfak naiwni, by się na 
takie sztuczki łapać.

I stają dr. DulęDa i dr. Loewenstein, wy
bitni członkowie Polskiej Demokracyi, do wal
ki z pionkam: o nieokreślonej przynależności 
partyjnej, manekinami w cudzem ręku, z poli- 
tycznemi „zerami" rzeeby można, gdyby przy
mioty ich nie kazały ich cofnąć dalej, w war
tości ujemne. I p. Breiter i protektorzy p. Se
galla żerują tylko na nienawiści narodowościo
wej, na przepaściach, kopanych między Polską 
a żydami — nic więc dziwnego, że wysuwają 
w szranki wyuorcze figury celowi łemi> po
datne.

A kwallfikacye osobiste? Czyż nie jest to 
ironią losu, że tak zasłużeni i wybitni parla
mentarzyści, długoletni działacze w służbie 
kraju i idei, potykać się muszą z ludźmi, któ
rzy nietylko, iż parlamentem zajęli się dopiero 
w okresie przedwyborczym, ale w służbie pu
blicznej nie zaznaczyli się absolutnie niczem, 
którzy po rzecz najcenniejszą w ustroju kon- 
^  lucyjnym: zaufanie ludności, sięgają bez naj

mniejszej legitymacyi I ?
Jest u nas źle. Zamieszanie pojęć i depra- 

wacya myśli czyni wielkie w naszem życiu 
wyłomy. Ale byłoby tych zjawisk niezmiernie 
smutnem przypieczętowaniem, gdyby z wtor
kowych wyborów mieli wyjść tacy panowie 
jak Reizes i Segall.

Apelujemy więc poraź ostatni do wybor
ców obu okręgów. R o z s t r z y g n i j c i e  po 
j a k i e j  l i n i i  m a  p ó j ś ć  p o l i t y k a  k r a j u ,  
czy reprezentować ją mają znani, wybitni, za
służeni działacze demokratyczni, członkowie 
solidarnego Koła, jedynie mogącego pokusić się 
o zdobycze dla krau — czy też polityczni afe

rzyści, bez programu i celów, o nieznanej prze
szłości, bez jakichkolwiek kwalifikacyi.

Rozstrzygnijcie, czy mandaty wasze mają 
być w z m o c n i e n i e m  te g o  k l u b u ,  który zło
żył już w ciągu tylu lat dowody owocnej dzia
łalności, czy też mają być przepustką do zado
wolenia osobistych aspiracyi, prywaty i war- 
cholstwa, bez c i e n i a  p o ż y t k u  d l a  kr a j u.

Rozstrzygnijcie i wybierajcie, a wybór ten 
będzie świadectwem waszej dojrzałości polity
cznej i narodowej;

C zęściow a zm iana zakt*e« 
sa  działania m in isterstw .

Wiedeń, (TBK.) Rząd wniósł do parlamen
tu projekt ustawy w sprawie zmiany zakresu 
działania ministerstw : robót publicznych, han
dlu i oświaty. Mianowicie sprawy d r óg  wo
d n y c h  wy d z i e l o n e  z o s t a j ą  z mi n i s t e r 
s t wa  h a n d l u ,  a p r z e k a z a n e  mi n i s t e r s t w u  
r obót  p u b l i c z n y c h ,  a natomiast z zakresu 
działania ministerstwa robót publicznych otrzy
muje ministerstwo oświaty sprawy Austr. Mu
zeum sztuki i przemysłu w Wiedniu, subwen- 
cyonowanego przez państwo Muzeum przemy
słu rzemieślniczego, ochronę swojszczyzny (Hei- 
matsćnuiz) i i , a ministerstwo handlu szereg 
czynności odnoszących się do popierania prze
mysłu rzemieślniczego i spraw urzędu paten
towego.

Sprawa kanałów czeskicn.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Neuc Fr. Presse" dono

si, że w kołach posłów niemieckich z Czech 
panuje wielkie niezadowolenie, ponieważ posło
wie ci uważają za niedostateczną sumę 130 milj., 
przeznaczoną na regulacyę rzek w Czechach, 
przyezem twierdzą, że większa część tej sumy 
przypadnie na część kraju zamieszkałą przez 
Czechów.

Preliminarz czeski w sprawach wodnych 
przedstawia się nasiępująco: Na regulacyę Łaby 
50 milj., na regulacyę Wełtawy w Pradze 17 
milj., na regulacyę innych mniejszych rzek i 
na inne budowy rzeczne 6 6  milj. Dodatek pań
stwowy ma wynosić 94 milj. koron.

Podatek od piwa nie będzie zaniechany.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na podstawie informa 

cyt „Korrespondenz Austria* przedostała się do 
gazet mylna wiadomość, jakoby minister skar
bu Zaleski oświadczył onegdaj deputacyi re- 
stauiatorów, że nie jest projektowanem wpro
wadzenie państwowego podatku od piwa. I 
owszem, minister Zaleski oświadczył jak naj
wyraźniej, że  n i e j e s t  w s t a n i e  o d s t ą -  
p ć o d  p r o j e k t u  w p r o w a d z e n i a  p o 
d a t k u  o d  p i w a ,  wniesionego p^zcz dra 
Meyera.
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Konferencya mieszkaniowa.

Wiedeń. (TBK.) Wczoraj rozpoczęły się 
obrady pierwszej austryackiej konferer.cyi m.e- 
szkaniowej. Po zagajeniu przez przewodniczące
go dr. Franciszka Kleina, który przedstawi* 
ważne cele konferencyi, minister robót publi
cznych T r n k a zabrał głos i zapewnił, że 
rząd poprze prace konferencyi. Omówił następ
nie dotychczasową działalność rządu na tem 
polu.

Po mowie ministra przystąpiono do po
rządku dziennego.

Echa zamachu na ministra.
Wiedeń. (Tel. wł). Parnię, zamachu, do

konanego w izbie posłów na ministra sprawie
dliwości, ma być uwieczniona przez wprawienie 
2 mosiężnych pierścieni w balustradę przed ła
wą ministeryalną, na trybunie prezydyalnej 
tj. w owe miejsca, gdzie ugrzęzły kule sprawcy 
zamacha.

Mianowania.

Wiedeń. (TBK.) „Wiener Ztg* ogłasza: 
Cesarz zamianował szefa dyrekcyi poczt i tele
grafów we Lwowie, zaliczonego do V. kla3y 
rangi, a posiadającego tytuł prezydenta, Ry
szarda W o p a t e r m e g o  p r e z y d e n t e m  
t e j  d y r e k c y i  w IV. klasie rangi urzędników 
państwowych.

Cesarz zamianował prywatnego doceuta, 
posiadającego tytuł profesora nadzwyczajnego, 
dr. Franciszka K o ś m i ń s k i e  go, nadzwyczaj
nym profesorem położnictwa i ginekologii w 
uniwersytecie lwowskim.

Cesarz zamianował sekretarza rządu Stan. 
sława B a b i ń s k i e g o  prezydentem sądu o- 
bwodowcgo w VI. klasie dyet w Trawniku.

Z Węgier.
Znaczna podwyżka cen na kolejach węgierskich.

Budapeszt. (Tel. wł.) Minister sKarbu Lu- 
kacs zapowiedział w swojem eipose reformę 
taryfy osobowej na węgierskich kolejach pań ■ 
stwowych. W myśl projektu wypracowanego 
przez dyrektora kolei państwowej, zastąpi tary
fę z r. >889 taryfa dyterencyalna. Podwyższenie 
będzie bardzo znaczne przy pociągach pospiesz
nych. I tak w I. klasie dojdzie do 87 proc, a w 
trzeciej do 120 proc. Natomiast nieznaczna jest 
podwyżka przy pociągach osobowych. Karty 
roczne będą na ogół o 10 proc. droższe. Rząd 
spodziewa się wzrostu dochodów o 18 milj., z 
czego 11 i pół milj. już w r. 1912.

Sprawy zagraniczne.
Wojna w M t - M a .

- O blokadę Dardaticii.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dotychczas panuje tu 

zupełna niepewność co do wiarygodności wia
domości o rzekomo zamierzonej przez Włochów 
blokadzie Dardanelow. Faktem jest, że rząd 
a usti o-węgierski o takim pianie ani poufnie, 
ani oficyalnie nie został zawiadomiony,

Z Konstantynopola donoszą jednak, że 
Włochy rzekomo zawiadomiły Rosyę o zamie
rzonej blokadzie. W tureckich kołach rządo
wych sądzą, że Włochy dlatego poinformowały 
o tem Rosyę, gdyż blokada Dardaneli w pierw
szym rzędzie ją dotknęłaby ze względu na to, 
że przez Dardanele przewozi ona wielką ilość 
zboża. — Włochy spodziewają się, że Rosya 
wywrze na Turcyę presyę, aby się zgodziła ry
chło na zawarcie pokoju.

Neutralność Dardaneli.

Paryż. (Ag. Havasa). Z Petersburga dono
szą, że potwierdza się, iż rząd przedłolył mo” 
carstwom kwestyę uszanowania zasady neutral
ności Dardaneli na podstawie traktatu londyń
skiego z 13. marca 1871.

Sparaliżowanie wznowionej ofenzywy włoskiej

Konstantynopol. (TBK.) Ministerstwo wojny 
otrzymało wiadomość, ż e 2.000 W ł o c h ó w  
w y r u s z y ł o  z B e n g h a s i  do  w n ę t r z a  k r a -  
j u, aby zniszczyć połączenia telegraficzne.

Arabowie stawili im opór i p o w s t r z y 
m a l i  i ch.  12 Włochów poległo, wielu było 
rannych

Wojna święta.

Medyolan. (Tel. wł.) „Avanti“ donosi z 
Trypolisu, że tureckie wojska otrzymują wciąż 
nowe posiłki ze strony Arabów, którzy tłum nie 
przybywają z głębi kraju do Trypolisu, spodzie
wając się wznowienia tymi dniami ofenzywy 
ze strony włoskiej.

Potyczki.
Rzym. (Ag. Stef.). Z Trypolisu donoszą o 

kilku małych potyczkach. Aeroplany doniosły, 
że Turcy skoncentrowani są w oazie i w miej
scowości Ail Sączu.

Gdzie drwa rąbią..
Rzym. (Ag. Stef.). Z Trypolisu donoszą: 

Gdy lekarz generalny Forza i komendant Czer
wonego krzyża Negrotto wracali barką, na 
której zatknięta była chorągiew Czerwonego 
krzyża, do okrętu „Regina d’ltalia“ i byli już 
o kilometr oddaleni od lądu, padł strzał dwa 
razy. Jeden palacz został lekko zraniony.

Z za kulis „bezkrwawej wycieczki*.
Berlin. (Tel. wł.). „Beri. Morgenpost* do

nosi, że Włosi oczekują nadejścia jeszcze 
6000 wojska i odpowiednich zapasów, poczem 
mają wyruszyć w głąb kraju, Ogółem liczba 
Włochów wynosić wrtedy będzie 50.000, a wraz 
z oddziałem w Cyrenaice rOO.OOO Wojna po
chłonęła dotąd już około m i l i a r d a  l i r ó w .  
Ponadto zaznacza „B. Morgenpost*, że między 
rządem włoskim a zarządem wojskowym ist
nieją poważne różnice zdań, tak, że naczemy 
dowódca w Trypolisie niema koniecznej swobo
dy działania.

Sensacyjna kaczka.

Tryest. (TBK.) Dyrekcya zakładu Austro- 
Americana donosi w sprawie wiadomości „Lo- 
calanzeigera* o rzekomem ostrzeliwaniu okrętu 
„Marta Waszyngton* przez włoskie okręty wo
jenne koło Kefalonii, że chociaż okręt ten jest 
zaopatrzony w aparat Marconiego, dotychczas 
niema wiadomości, ktoraby potwierdziła owo 
doniesienie. Natomiast jest inna wiadomość, że 
okręt dotarł „uż do Gibraltaru bez wypadku i 
że jest w drodse do Nowego Jorku.

Splot anęjlo-fpsiftko-f] iem.
Jeszcze echa mowy Fabera.

Londyn. (Te), wł.) „Daily Chronicie* oświad
cza, że przygotowania wojenne Anglii w lipcu 
r. b. były wskazane jako wprost konieczne na 
wypadek, gdyby Niemcy wypowiedziały wojnę 
Francyi. Dziennik ten stwierdza jednak w dal
szym ciągu, że operaeye floty niemieckiej w 
krytycznym czasie były zupełnie normalne.

Berlin. (Teł. wł.). Rewelacye kap. Fabera 
o pogotowiu wojennem Anglii w lipcu wywarły 
wielkie wrażenie na cesarzu Wilhelmie, któ
rego bardzo nieprzyjemnie dotknął fakt, że dłu
goletnie jego usilne starania, mające na celu 
stworzenie lepszych stosunków pomiędzy An
glią a Niemcami, pozostały bez skutku. Cesarz 
dał wyraz swemu ubolewaniu, że dyplomacya 
berlińska nie była dostatecznie poinformowana 
o przygotowaniach Anglii. Winę w tym wy
padku ponosi ambasador niemiecki w Londy
nie, hr. Wolf Melternich. Zdaje się jednak, że 
hr. Wollf. Metternich nie będzie tak prędko 
uiwołany ze swego stanowiska, gdyż w Niem

czech nie ma zwTycząju tak prędko czynić za
dość opinii publicznej.

Co powiedział p. Kiderlen Wfichter ?

Lo.ioyn. (TBK.) Rząd przedłoży parlamen
towi nadesłany przez ambasadora angielskiego 
w Berlinie Goschena dokładny przekład mowy 
kanclerza niemieckiego, wygłoszonej w’ parla
mencie w dyskusyi marok kańskiej.

Co powie p. GreyT

Londyn. (TBK.) Podsekretarz państwowy 
dla kolonii Seely oświadczył, że mowa ponie
działkowa Gieya będzie dla pokoju horzystua. 
Anglia kładzie w agę na to, aby utrzymać z 
Niemcami stosunki pokojowe i przyjazne.

Londyn. (Tel wł.) Jak słychać, Grey w 
swej poniedziałkowej mo«vie, która będzie wo- 
góle utrzymaną w tonie bardzo pokojowym, o- 
świadczy, że Anglia w zasadzie nic nie ma 
przeciw powiększeniu posiadłości niemieckich 
w środkowej Afryce. Pogorszenie stosunków w 
lipcu nastąpiło wskutek nieporozumienia, gdyż 
zdawało się, że Niemcom idzie o naOytki tery- 
toryalne w Marokhu.

Pet*sy<* pi^zeptfasz&ł,
Teheran. (TBK.) Perski minister spraw za

granicznych złozył posłowi rosyjskiemu uroczy
ste odwiedzin}' i d a ł  m u  ż ą d a n e  p r z e z  
R c s y ę  z a d o s y ć u c z y n i e n i e .

Ktfżne.
J eszeze  afera p. Cur e* 

SkUodowskiej.
Paryż. (Tel. wł.) Wczoraj odbył się tułaj 

pojedynek na pistolety pomięazy p. T h  e r y ,  
wydawcą gazety „L’oeuvre“, a prof. L a n g e -  
v i n e m .  Powodem pojedynku było opubliko
wanie przez p. Thery koresponaencyi pana Lan- 
gevina z p. Ćurie-Skłodowską. Na miejscu spot
kania oświadczył p. Thery, że samo zjawienie 
się prof. Langevina jest dla niego dostateczną 
satysfakcyą, poczem wystrzelił w powietrze. 
Prof. Langevin oddalił się z miejsca spotkania, 
nie oddav’szy ani jednego strzału.

Rozbicie się okrętu „Romagna*.

Tryje8t. (TBK.) Torpedowiec, który z Poli 
wyruszył . celem szukania rozbitków okrętu 
„Romagna",* znalazł zwłoki 14-letniego chłop
ca. Parowiec władz finansowych „Biliński", 
wysłany także na poszukiwania, przywiózł zna
czną liczbę worków i różne skrzynie, pochodzą
ce z owego okrętu. W jednem miejscu na m o
rzu była znaczna ilość nafty. Pochodzi to stąd,
że „Romagna* była opalana naftą *

Ogromna kradzież.

Berlin. (TBK.) W  piątek wieczorem zabra
no z wozu pocztowego w drodze z banku pań
stwowego do urzędu pocztowego worek zawie
rający 100 000 marek. W nocy wyśledzono już 
jednego ze sprawców Jesł nim niejaki Edward 
Cavallo. Z worka brakowało już 1200 marek.

„Depesze Ekonomisty".
Z giełdy

Wiedeń. (Teł. wł.) Niekorzystna ocena mię
dzynarodowego położenia politycznego wywo
łała na wczorajszej giełdzie znów wielką rezer
wę, która zaznaczyła się łem silniej, ponieważ 
Drży zaopatrywaniu z powodu ultima pieniądze 
były drogie. Realizacye nie przy orały mimo to 
znaczniejszych rozmiarów i dotyczyły tylko 
głównych papierów spekulacyi. Znalazło to wy
raz w znaczniejszym spadku kursów „Kredytu", 
akcyi „Alp.ny", akcyi banków miejscowych i 
„Skoda*. Natou sast w nzraukact niektóre papie
ry poszły nieco w górę, między innymi walory 
cementowe ze względu na zapowiedziane prze
dłożenie budowy dróg wodnych.

■ ■ i i  M i y i i n r r  i ,  i  n laiHiwiB saa— r — — * — r  m —

Zjazd (ie iep w S tra rz jT O ń  zarolkowyt! 
i iospodaf«zjek.
(Zakończenie obradj

W dalszym ciągu obrad wczorajszych de
legat B r o d a c k i  z Białej referował sprawy
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Aumisyi lustracyjnej, proponując -w jej .m k.,ru 
3 wnioski.

(Podamy je w „Ekonomiście14). W dysku- 
syi zabierali głos pp. Beck, Biechoński, Ingwer 
(z Tarnopola), dyr. Tereukoczy, Wiśniewski, 
Rsng (z Mielca), Bieniek, Stępień, Woszczyński, 
Turski (z Podhaiec) i dyr. Feldstein, który za
znaczył, że wnioski komisyi lustracyjnej zawie
rają w sobie zarodek niezadowolenia. Dotych
czasowa dyskusya wskazuje na nieporozumie
nie, gdy tymczasem tak walne zgromadzenie, 
jak wydział i komisy a, pragną przecież tego sa
mego. Należy dążyć, cby dyskusya nie wywołała 
dysonansu. Co się tyczy „Odrodzenia", ma ono— 
jak każde pismo fachowe — małą ilość czy
telników, ale tylko dlatego, że wogóle ilość in
teresujących się specyalnie sprawami ekonomi- 
cznemi jest nikła, i to nie tylko u nas, lecz 
wszędzie. Należy spopularyzować „Odrodzenie11, 
me znaczy to jednak, żc ma się zejść z pozio
mu dotychczasowego. Dyr. Feldstein oświadcza 
się w końcu za modyfikacyami przedstawione- 
mi już przez dyr. Biecbońskiegu, a to w kie
runku zastrzeżenia dla lustratorów' udziału w 
specyalnych posiedzeniach wydziału, które od
bywać się mają co 3 miesiące — i spopulary
zowania czasopisma „Odrodzenie"7

Wnioski komisyi lustracyjnej z modyfika
cyami powyższemi p r z y j ę t o .

W dalszym ciągu imieniem k o m i s y ,  u- 
s t a w o w e j  referował dyr, F e l d s t e i n .  Pize- 
dłozone przez niego wnioski uchwalono i po
stanowiono wydrukować i rozesłać je poszcze
gólnym stowarzyszeniom celem oświadczenia 
się.

Do oceny przedłożeń rządowych uchwalo
no zaprosić jako ekspertów posłów Stesłowicza, 
Moraczewskiego, Ptasia, Adama, Źarcieckiego, 
Merunowicza, dalej dyr. Feldsteina, Uimera, 
Paszkowskiego (Stanisławów), Kamockiego i 
Linkera.

Nastąpiły wybory. Prezesem Związku wy
brano jednogłośnie p. Biechoóskiego; w miej
sce zaś ustępujących czterech członków wy- 
dziaiu (Garczyńskiego, Łaskiego, Szydłowskiego 
i Terenkoczego) wybrano pp. Terenkoczego (91 
głosów), * Szydłowskiego (B8 gł.), Gł^bińskiego 
(59 gł.j i Łaskiego (57 gł.).

Po referatach pp. S t a r k i *  i l n l a e n -  
d e r a ,  których omówienie pozostawiamy sobie 
również Jo „Ekonomisty11, uchwalono jednogło
śnie zwołać w przyszłym roku pierwszy ogólny 
Zjazd kooperatystów' z całej Polski im. Sta
szica.

Na tem Zjazd zakończył swe obrady.

domości prostować. Teraz jeoaak _mmy przed 
sobą jaskrawy przykład, że w jednej i tej samej 
sprawie, w krótkim przeciągu czasu, pomówio
no namiestnika o wywarcie wpfywu we wprosi 
sobie przeciwnym kierunau. Dlatego uważamy 
za właściwe rzecz tę podnieść.

Kiedy przed niespełna dwoma laty zapro
wadzoną została likwidacya b a n k u  p a r c e -  
l a c y j n e g o  i zarządzono dochodzenie karne, 
wówczas kolportowano wieści, że władze poli
tyczne używają wpływu na zaniechanie tego 
dochodzenia. Obecnie, kiedy na podstawie wy
niku tego dochodzenia wdrożono śledźtwo kar
ne przeciw b. dyrektorom banku i zarządzono 
areszt śledczy, rozchodzą się wiadomości, jako
by stało się to za wpływem namiestnika z 
jakicnś ubocznych, politycznych względów.

Możemy stwierdzić, że namiestnik nie tyl
ko tego wpływu nie wywierał, ale o tych za
rządzeniach prokuratoryi, względnie sędziego 
śledczego, dopiero po ich dokonaniu się dowie
dział i że namiestuik tak teraz, jak i przedtem, 
na śledztwo karne w sprawie banku parceia- 
cyjnego jak i w ogóle na jakiekolwiek decyzye 
wr sprawach sądowo-karuych żadnego nie wy
wierał i nie wywiera wpływu.

.R O N I

Administracja a ądn iietw o.
Czytamy w „Gazecie lwowskiej11 : Zarówno 

w opinii publicznej, jakoteż i w niektórych 
dziennikach, spotykamy się od dłuższego czasu 
z objawem, że zarządzenia prokuratoryi pań
stwa, a ewentualnie sądów' w7 sprawach kar
nych przypisywane są wpływowi, jaki władze 
polityczne, a w szczególności namiestnik kraju 
ma wywierać na prokuratoryę państwa.

Chociaż pół wieku mija już od czasów, 
kiedy oddzielono sądownictwo od administra- 
cyi, w społeczeństwie naszem nie zdobyła sobie 
jeszcze zasada ta powszechnego uznania i wia
ry. Pomijamy już takie fakta, bynajmniej nie 
wyjątkowe, że jednostki z niższych warstw spo
łecznych przegrawszy sprawę w sądzie najwyż
szym, udają się z nią do władzy politycznej. 
Cóż jednak powiedzieć na ten objaw, że wyroki 
sądów karnych w sprawach wykroczeń przeciw7 
ustawie o chorobach zakaźnych zwierząt domo
wych, do których wydawania sądy w licznych 
przypadkach są powołane, kładzie się na karb 
szykan władz politycznych; że wyroki sądów 
w Sprawach gwałtów publicznych sumuje się 
razem, oceniając ich łagodność lub surowość i 
'dopatruje się w7 nich wyników systemu władzy 
politycznej.

Ci, którzy tego rodzaju zarzuty świadomie 
tub nieświadomie przeciw władzy politycznej 
podnoszą, nie zdają sobie widocznie sprawy, 
ak tem ubliżają sądowmictwu i do jakiego za
mieszania pojęć w szerszzch kołach się przy
czyniają.

Niepodobna oczy wiście każdej takiej wia

Kalesdarzyk:
Dziś, n iedziela  i :o -g v  lis to p ad a): rz .-ka t. K onrada  

ffl — G r.-kat. J o a n ra  Złot
W schód słońca o godz. 6*54 rano , zachód o godz. 

3-30 popołudniu .
Ju tro , po n ied z ia łek  (?7-gu lis to p a d a ) : R zym .-kat.

W aleryana  i W irgilego. — G r.-kat. F y ły p a  Ap.
W schód słońca o godz. 6 56 ran o , zachód  o godz. 

3-29 popołudniu .
Fro(jnozi na dziś: G alicya w scnocm ia i z ac h o d n ia : 

Pochm urno , czasem  opady, c iep ło ta  obniża się, n iepew nie, 
ożyw iony  w ia tr.

Repartooi te a tru  miejskiego w» i lo sm .
W niedzielę  o godz. 3-3o popoł. „H alka“, opera  n a 

rodow a w  4 ak tach  St. M oniuszki.
W n iedzielę  o godz. 7-30 wlecz, po  ra z  4 . „Za-

b onon  czjTi K rakow iacy  i G órale", o p e ra  n a ro ao w a  w  3 
ak tach  J. N h a m iń sk ie g o ; m u zy k a  K. K urpińskiego.

W  poniedz ia łek  po ra z  d r u g i : „O ficer gw ardyi*  ko- 
m edya sa ty ry czn a  w  3 ak ta ch  F. fiaoinara; z J. Nowa
ckim  w  ro li ty tu ło w ej i K. B ednarzesyską w  ro li ak to rk i.

Z T sa tru  Nswsge. Dziś w n iedzielę  po ra z  d ru g i „Na
lw ow skim  b ru k u " , sz tu k a  m ieszczańska  w  4 ak ta ch  C. 
D anielew skiego, obficie i lu s tro w a n a  śp iew am i i tań cam i. 
W śród n iesłychan ie  d o w cipnych  sytur.cyi a u to r  w p ro w a
dza na scenę „am erykańsk iego" w u jaszka, k tó ry  po pow ro
cie do k ra ju  b ierze  „na kaw ał* ro d z in ę  legendą o sw oich  
m ilio n ach , no, i ja k  w e farsie  — żeni się w końcu. Sztu
ka ta  będzie  p o w tó rzo n ą  W niedzielę  i pon iedziałek . 
W końcu zaś ty g o d n ia  „T eatr N ow y" w y b ie ra  się na  
„ tourńaó* a rty s ty czn e  po G alic ji.

Zakopane ( lw ó w , A kadem icka 24) codziennie kon
c e rt m u zy k i salonow ej. W stęp wolny. 1591

Zadania nowoczesnego malarstwa kościelaego D rugi 
odczyt (żj cyklu  urządzonego, p rzez  „T ow arzystw o up ię
kszen ia  Lw ow a" oraz  T ow arzystw o  „Zespół", w ypow ie ks. 
kan. G órzyński, p ro feso r h is to ry i sz tu k i w sem in a ry u m  
z e  W łocław ku (K rólestw o Polskie) na  te .m at: „Zadania
nowoczesnego m ala rs tw a  kościelnego". O dczyt odbędzie  się 
w pon iedz ia łek  d n ia  27. lis to p ad a  b  r. w  w ielk iej sa li ra 
tuszow ej o godz. 6 w ieczorem .

Wiadameśc! osobisto. E gzam in p aństw ow y z m uzyki 
zdała p an n a  R egina Kónig z Brodów.

t  Wacław Karczewski. W piątek przywie
ziono z Zurychu do Krakowa ciężko chorego 
Wacława K a r c z e w s k i e g o  i umieszczono 
w sanatoryum przy ul. Garncarskiej. Ubiegłej 
nocy W. Karczewski z i n a r ł  w 56 roku życiu.

W. Karczewski, piszący pod pseudonimem 
Maryana Jasieńczyka, „przez kilka lat był człon
kiem redakcyi „Kuryera Warszawskiego". W r. 
1848 wydał w Bibliotece Filozoficznej, wycho
dzącej przy „Wędrowcu11, „Fizyografię" JHuxleya. 
W r. 1884 „Drobiazgów garść11, dram at „Lenę“ 
(odznaczony na konkursie, który cieszył się 
wielkiem powodzeniem), powieści „WWielgiem" 
i „Mieczek Wieliski11. W r. 1887 ożenił się z 
Heleną z Malczewskich, siostrą malarza Jacka. 
Przez blisko 10 lat był bibliotekarzem w mu
zeum polskierr. w Rapperswilu. Nazwisko ś. p. 
Karczewskiego splotło się też nierozłącznie z 
świeżo przebrzmiałą aferę rapperswilską, jako 
jednego z inicjatorów akęyi, mającej na celu u- 
sunięcie nieporządków i wadliwość w muzeum 
rapperswilskiem,

Henr. Sienkiewicz po ostatnim wyp«dkr 
na polowania w dobrym stanie zdrowia przy
był do Krakowa.

Poświęcenie nowego gmactiu Związku sto
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
placu Smolki odbyło się wczoraj po zakończe
niu ob»-aJ Zjazdu.

W westybulu, ^przybranym pięknie T7 zie
leń i kwiaty, ustawiono prowizoryczny ołtarz, 
przy którym modły odprawił ks. biskup riandur- 
ski, poczem nastąpiło uroczyste poświęcenie 
gmachi}.

Delegaci udali się następnie do aałi obrad, 
gdzie czcigodny kapłan w dłuższej przemowie 
podniósł znaczenie ruchu współdz,elczego z s 
stanowiska narodowego, witając gmach Zwią
zku jako ognisko, z którego wyjdą nowe pro
mienie dobrych i szlachetnych myśli.

Uroczystość zakończył bankiet, na którym 
jawiło się blisko 200 osób.

Nie było żadnego wypadku godnego uwag! 
w bieżącym tygodniu, którego ilustracji lub do
skonałej fotografii nie znaleźlibyśmy w ostatnim 
numerze najruchliwszego dziś tygodnika „Nasz 
Kraj ilustrowany". Zajmująca ciągle jeszcze u- 
mysły wojna w Afryce i rewolucja w Chinach 
zobrazowana jest w kilkunastu fotografiach, 
dalej znajdujemy w numerze portiety nowych 
ministrów Poiaków i innych „osobistości z 
chwili" (dr. Schónett, ks. Sapieha, p, Curie- 
Skłodowska, morderca Matkoric itdL), życie 
Przemyślą, Sokala, Sanoka, interesujący opis 
podróży nad Bałtyk, prześliczną wystawę zbio
rów p. Dąbczańskiej itd. W numerze tym re- 
dakcva podaje spis szczęśliwych uczestników 
konkursu szaradowego, któr*y wygrali pięć 
przedmiotów wartościowych względnie gotów
kę. Prenumerata miesięczna tylko 1 K. Numer 
okazowy darmo.

„Zapomniany kraj". Z okaz/i zapowiedzia
nego na początek grudnia odczytu z obrazami 

{świetlnymi pt. „Wędrówka po Galicyi", zamie
ściła księżna Marya Lubomirska w „N. Fr. 
Presse" fejlelon .O  zapomnianym kraju koron
nym". Nadmieniwszy, źe ruch podróżnych 
wzmaga się w Austryi z roku na rok, stwierdza 
autorka następnie, że bardzo wielu Wiedeńczy
ków, którzy byli już na Madeirze, w Ame
ryce i Australii, nie wie nic o kraju odległym 
o pół dnia drogi od stolicy państwa. Podróżni 
zachwycają się dziewiczością i nieskażoną cy- 
wilizacyą przyrodą puszczy węgierskiej lub gór 
sabińskich, a nie wiedzą nic o Galicyi. Autorka 
podkreśla, że my sarni jesteśmy winni temu, 
ponieważ nie umiemy robić reklamy naszemu 
krajowi. Bardzo mało czyni się u nas również dia 
wygody turystów7 Zapowiedziany obecnie od
czyt ma właśnie na celu zaznajomić szersze 
koła publiczności wiedeńskiej z Galicyą.

Nowe aresztewenie w sprawie Siczyńskiego.
W ostatnich dniach otrzymał sędzia śledczy, 
prowadzący śledztwo w sprawie Siczyńskiego, 
p. r. Dani.ner szereg listów7 anonimowych. — 
W jednym z tych listów miano wskazać mię 
dzy innymi i na niejakiego C z e r e w k ę ,  do
zorcę więziennego, który miał utrzymywać ko
respondencję ze zbiegiem Przeprowadzona w 
mieszkaniu Czerewki rewizja miała wykazać 
prawdziwość doniesienia — jak wieść bowiem 
niesie, znaleziono u C. kompromitujące go li
sty. Na żądanie sędziego śledczego przyareszto- 
wano Czerewkę i odstawiono go do aresztów 
sądowych.

Organa bezpieczeństwa przeprowadzają 
w daki yn  ciągu rewizye w mieście. Spodzie
wane są dalsze aresztowania.

Echa ąprawy Kozłowskiej, Prokuratory? co 
fnęła swe zażalenie co uo wyroku w sprawie 
Kozłowskiej, trwa jednak nadal przy zażaleniu 
co do mskiego wymiam kary. Kozłowsaa za
cznie w poniedziałek odsiadywać swą 5-mies. 
karę w aresztach sekcy: III.

Nagła śmierć. W  domu przy ul. Staroza- 
konnej 1. 11 zmarł wrczoraj około 70-letni że
brak. Zmarłego znano z imienia Salomon, jak 
się nazywał, nikt me wie, Pochodził podobno z 
Berdyczowa (gub. kijów.) i od kilku lat żył 
we Lwowie z jałmużny. Zwłoki zabrano do ik- 
slylu medycyny sąaowej^ celem skonstatowania 
przyczyny śmierci.
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Ha dróg? do Afiieryki zabrała (czyta]: ukra
dła) u Jerzego Perkatiuką, właściciela restaura- 
cyi w Worochcie, niejaka Marya Junger 1400 
K i odjecnała. W ślad za nią wysłał poszkodo
wany telegram do tutejszej policyi, która po
czyniła odpowiednie kroki cełem przytrzyma
nia Maryi.

Z martyrologii lwowskich dorożkarzy. W
ulicy Kraszewskiego budowano przez całą wio
snę i lato kanały, ale jam pozostałych do dziś 
jeszcze mc zasypano, ani też nawet prowizory
cznie nie przykryto. Obecnie tworzą one pe
wien rodzaj pułapki na tych, którzy zmuszeni 
są tą ulica przechodzić lub przejeżdżać. Wczo
raj wieczór jechał n. p. tą ulicą, dorożkarz nr. 
8t> z jakimś gościem. Nagle zauważył zdumio
ny woźnica, że konie, które przed chwilą okła
dał batem znikły...

Przy użyciu latarni powozowej skonstatował 
woźnica, że konie nie „ulotniły się lecz wpa
dły w jakąś dużą i otwartą jamę, orzy któ
rej nie było żadnych znaków.' ostrzegawczych. 
Wezwawszy do pomocy kilku ludzi i policyę, 
wyciągnął pijrzerefóony dorożkarz swe biedne 
szkapięta z owe.) zasadzki, straciwszy przez to 
wiele czasu i... gościa, który nie chciał czekać 
na koniec tej niemiłej historyi. Policja dała 
znać o istnieniu lego wilczego dołu komisarya- 
towi II. dzielnicy. Spodziewać się wiec można, 
żc za kilka dni zjawią się tam jakieś znaki o- 
sli zegaweze.

Zm arli 25. lis to p ad a  : K w aśnicki R om an, syn  ża
łob n ik a , 5 lat ; D anilew icz Jan , zarn b n ik j I- 47 ; Guldu 
K azim ierz, uczeń VII. ki. g im n. 1. I7; : M akolonóra K ry
styna, /  >na sto larzu , I 39 V , U m ańsk i Feliks, zeccr kolei 
I. 28 : W ierzb ick i Jan , czeladnik  k raw ieck i, [. 2 0 :  Gra-
lmsz Petrouelsi, zaro im ica, 1. 3 5 ; Szybajło  K azim ierz, ża
ło b n ik , 1. i.'i.

ZgttbiotlO. Pugilares żółty  z k w otą  około 20 K_; —
p o rtle l z w ekslam i na 75 K i 53 K ; — torebkę b rązow ą
z 40 K.

Prof. Biesiadecki, krajowy referent sani
tarny w Galicji, stwierdza, źe naturalna woda 
gorzka „Franciszka Józefa14 działa już w ma
lej ilości pewnie rozwalniąjaco. Woda ..Franci
szka Józefa44 nie traci nic na skuteczności, na
wet przy dłuższem użyciu i nie powoduje żad
nych boleści. 830

W } l a C a i M  i  s k r o m n e
urządzenia kompletnych mieszkań we wszystkich 
stylach 90 cenach nader przystępnych, poleca 
firma 8 SCHEIN c. k. dostawca nadworry i ka
meralny we Lwowie, iłf. Hetmańska 12. 1184

3 , 0 8 0  s i t a k
tutek kyg.vniivnych „Primus" z watą preparo
waną „Optimus" za 10 koron wysyła fabryka 
„Primus", ul. Gródecka 35. 330

U alins kinematograf artystyczny we 
Lwowie, Stanisławowie i Koło

myi. Najlepsze programy i muzyka, najwięk
sze lokale. Przedstawienia w soboty, nie
dziele 1 święta (w Stanisławowie 1 piątki) 
od godz. 4-tej do 13-tej bez przerwy. Po
czątek ostatniego przedstawienia o godz.

9-tej.
aa

H A D E S U !  H E .
A rtykuły  i n o la tk i w ty m  dziale i  zm ieszczone ui< pocho

dzą od Redakcyi.

Ilnąouay wedle najasiaszycta a ia o g io  
ł z a i^ n n iiij w aparat raentgeeavsk: 

łflH tlłD  DEHTYSTYCZHY

D r a  H e n r y k a  H i l e r b a n d a
nieicE się przy i*Hcy Wahnoei I. ft. 1633

Ż I U N O S T E H S K f l  B f t N K f t
F i l i a ,  w e  L w o w i e
ulica T r z e c ie g o  M aja 1, 2.

W p ła c o n y  k a p i t a ł  l| f u n d u s z  r e z e r w o w y  
akcyjny: ii przeszio:

K 80,000.000*— l! K 22,i>CH>.000--
Ctan w kładek n a  książeczki naszego 34 

Zakładu w ynosił z końcem  paździcr. roku 1911 
K  122,728.989-OS.

O p r c o e n t o w u j  e m y  :: 
w j  ^ a d J k i  n a  l s a i ą i o o z l o ,  

p » o
i wypłacamy dziennie dc. K 5.0Ó0* — bez wypo

wiedzenia.
Przyjmujemy wkładki począwszy od K 29.

D r .  Z y g f r y d  D l a d n a n f
Lwów, Syksiuska 17.

Oidynujc od 3—5. 1178 Telefon 1466

tilkElli 
t l l K t

mm
Filia  w e  Inow iiŁ , ul. ria licH a 1. 21,

T c le lo n  1. lOfłb.
K a p i ta ł  ak c . 25,000.000. F u n d . re z . 2,000.000

Wszelkie łransakeye banKouJe.
' V S r - A . x i ' 5 T^!k. i  K A U C Y l i !
WKŁADKI na książeczki i na rachunek 

bieżący 4Vł—4 łó°/0
Bez wypewisdzenla wypłacamy K 5000 dziennic

PRZEKAZY zagran iczne, szczególnie na AMERYKĘ. 
K a sy  a tw a r t e  ed  8 -e j r a n a  d a  7-e j w ie cz ó r

b ez  p rz e rw y . 1421

Z a w ia d a m ia m y
i  1. inna BzinniUw.Ksiaanii, łraiiki i m  tiMw
źe z  dniem 1. grudnia b. r. oddaliśmy
■y^ciiic zist^Mtui na Lara

Jmti Itetnwamtr i „Badana"
Biotu DzitHiłiKiw i miś 

Karole Bnchsłaba
LWdW, K1I8U LUDWIKA 21. Teł. 12?. 

Adninistraya „iowiści Ulastrowaujiii" i „latian " leei

Sprawozdania giełdowe i towarowo.
Spirytus.

Wiedeń 25. lis to p ad a  1911 (telefon wtasny.) iia to w a r 
skontyngeMOwa.iv z dostaw ą n a ty ch m iasto w ą  za 100 H I. 
p łacono 64-00 do 65'OCI.

Tendencya: bez zm iany.

Cukier.
Wiedeń. 25. lis to p ad a . 39 39 do 39-48, 27-75 do 27-83

Rooa.
Ceny ropy targu Iwoursklejfo z dn ia  25 iis iep ad n  

1911 r.
W szystko za 109 kg. netto .

Spv» ro z d a n ie  zaprzysiężonego senzala, Alfonsa Gost
kow skiego, Lwów, Pasa;* H ausm ana L 1,, telefon Nr. 1059

Ceny podane w halo rzaen  za 100 kg. ioeo cysterna- 
stacya B orysław , zam knięcie notow ań godz. 5 pop.

A) Ceny ropy związku producentów
(W edle p o dan ia  Związku):

Związek żąda za p ro m p .. po — ■
O statn ia  t r a j ja k e y a  Związku — .

B) Ceny ropy pozazwiązkowaf.
W aluta (term in  dostaw y,

30. „ 4 0 2 -4 0 3 .
„ 31. g ru d n ia  ł0 6 ~ 4 0 8 .

g ru d z ień -sty czeń -lu ty  409 —414.
styczeń-lu lv-m arzec 415 — 421.
Rok 1912 '  422 -  433.
T en d en c ja  n iezm ien iona . W obec reze rw y  ze s tro n y  

tak  sp rzedających  ja k  i knpu jący eh , n a  ta rg u  n ie  zaw arto  
żadnych  t ra n s a k c ji ,  w sk u tek  czego ceny podano bez 
zm iany . U sposobienie ta rg u  w  da lszy m  ciągu w yczekujące

Zboże.
Budapeszt d n ia  25. Listopada 1 9 .1 ,; Tal. wł.) Psze

n ica  n a  p aździern ik  oc — do — • — .Rs-zeaiea na kwic-
cień 1 1 86 do 11-87. Żyt« n a  p a k d z ie .a ik  od — — do
— . Żj-to na  kw iecień  od 10-36 do 10-37. Ow es n a  paź-
ó z ie ia ik  od — — do — . Owies n a  kw iecień od 9 82 
de 9-33. K ukurndzi. na  maj nd 8-4S de 8-49 ,

O ferty  n a  pszen icę: m ierne.
Chęć k u pna: u sta lo n e  
usposobienie: silne.
Pogoda: łagodnie.

Zamknięcie giełdy wiedeńskie],
W ie d e ń , d n ia  25. lis to p a d a  1911.
Dr:£ o godzin ie 2-3u popo łudn iu  notow ano:
Ancye a u str. Z akładu k redy t. C48 25. Akcye węgier

skiego Z akładn k red y t. 844-75, Akcye A u g lo b a jk u  324 59 
Akcye u n i .n b a n k u  621-25 Akcye L an d e rb a rk u  545-59 
Akeye B aukvereinu  540-75, AŁeye B odenered lt 1311 — 
Akcye gafie. B anku  hip. 69’2 —, Akcye P rask iego  B anku 
kredytow ego 717 — Akcye kolei państw ow ycn  73115 , Ak
eye ketei połndniow ej 111- — , Akcye kolei północnej 4969 
do 4995. Akcye kolei czerniow . Akcye Alpiny
839-—, Akeye R im a M uranyi 673-25, Akeye Prag. Tow asz. 
żel, 263 9 — — Akc. F ab ry k i b ro n i 7721—, Akcye tu re -
"kio ty ton iow e 315-—, Akcye galic k arp . Tow. nafto  w. 
775-— Ohlig. węg. indem n. 90-65 R en tr m ajow a 91-80. 
A ustr. Henie koron. 91-80, Węg. Ren a  koronow a 90-55, 
56-ieL L is ty  Tov- k red . zlewni 91-95, 4°/0 L is ty  B anku lii- 
poŁ 92-80, ♦‘/a0/. L is ty  B anku h ip . 98-90, 5°/a L isty  B anku 
h ipot. 119-—, l<7„ L is ty  Banku k ra j. 92-50, 4 tja, /l) L u ty  
fi. j t a  k ra j. 99-— 4°/8 O b ligac je  prop inae. 98-30, 4°/a
ua lic . p a ty c zk a  k ra j, z 1893 r. 92-90, 4°/a pożyczka m ia 
s ta  L w ow a 01-85, 4 ° [ ,  Pożyczka m iasta  K rakow a 90-25
Losy tu reck ie  242 — M arki 1 1 7 5 6  R uble 2 5 5 Ros yj 
sk a  58/0 r s n ta  7. 1906 r. 103-60, Akcye Skoda 680 50. 
Galie. B ans. kred . ziem sc 99-25. Pow sz. Bank depozy
towy 553- —

U sposobienie rezerw ow ane.

Zamknięcie giełdy berliński ej;
B e r lin  25/11 191L  P rz y  zam knięciu  d*lsi»fsze| glet iy  

nctowrano K re ^ r ty  z03-—, S u a tsb a h n j  15C 50, D lsconte 
C ftm andit 190 62, B erllr  Tew . b and l. 158-—, L aura  173 75, 
B u h u irery  220-5.8 Kole!, oołudn. w scb o d n io -p ru sk a  — , 
B uble  za  got 216-75, Kolej warsz.-wked 184-—, Kolej ino- 
rza  Śródziem nego — , Role) Jaci-yayonaln* 120-87, Losy 
ttueckiO 104-— R e n ta  w łoska — , „ H a ip c n e ia k o p a la ir 
węgle 181-50 Kolej U arienburg-M ław ka — , Konsolida- 
eye — , Lom bagdy 2 0 -—, Kolej H enry 145 50, Niemiecki 
B ani narodow y 127-37, K anada Profe Ted — •—, Akcye 
żeglugi ham bnrgsk ie j 136-62, Kurz w arszaw sk i —*—, H uta 

Douneirsn łte* 311-50, 3 1 pół prc. re n ta  rosy jska  z r, 
1894 —• —, 3-8 p re . r e n ta  rosjrjaka — •—, 4 p rc  ran ta  ro 
sy jska z r. 1902 — 4 i pół p roc  re n ta  ros. z r. 1905
100-25, lthe in iscne  S ta h lw erse  169-75, G elsenkircben 187-87

Kn-sy giełdy wiedeńskie].
W iedeń, d n ia  25. listopada.

Los* a) p rocentow e:
Ans -yęckiegc, Z (kłady k red . i oblfg. p. 7, r. 1359 5 acos 
301 30. A ustr. Zakł. k red . -  b. op. z  r . 18S9 3 praa-
277-75 le w . żeglugi n a  D u n a ja  1U0 k. 4 m. zL oroe-
318-—. W ągiersk. B anka  b*p po 104 zL 4 u ro i. 251 60, 
P o ż y c ia  se rb sk a  perm - po 100 t e .  p roc. 12 5- 75

Losy b ' bezprocen tow a:
B udapeszteńsk ie  (Basilica) 5 zł. 37-50. Z rk ład u  k r s ł .  dla 
tan d ln  i p rz e m ó w  po 109 zł. 514-—. C lary zŁ 43 rm ’Ł 
—•—. Losj m  Kr»kovr> 29 zŁ 188-—. Pc>zrezka m. L i-  
Dkanjr 29 zł. 101 • —. Palffy 40 sł m . k o tw . 8C 50. Gcerwo- 
nege  k rzy ża  au str . tow . 10 zL 73-—. Czerw onego krzyża 
wąg. tow. 5 z!- 48-50. Losy fund. are. H uaoita  10 
79-—. Salma 40 zł. m . k. 300-—. T ureck ie  oblig. p rem  
kolejow e 409 fr. oe r ct»sa 242 — , lu re e k io  oblig. arem .
kolejow e 499 fr. pe r raedlo 241-50. Losy k o raan a iu s  «.
W iednia z r .  1874 514-—.

Berlin, dn ia  25 lis to p ad a . B an k n o ty  a u s try u e k ii  85 05. 
S p iry tu s — .

P a ^ ż ,  d n ia  25 lis to p ad a . T rzy p -o ceu to w a  .-iuća 05 40 
m ąka 31-80

F f a n l r f u r t  d n ia  24 lis topada . A ustr. kred . 203-—. . to -  
leje państw ow e 156 50, D isaonto 19(J 40. L aura  — —. 
L osj tu reck ie  — •—.

99 F H U O R I T
U żurnal sezonowy na jesień i zimę objętości olizko 100U modeli z opisem mód 

w języku polskim, jako też 60YÓW E, RH SJTL na Wszelkie miarjr poieca Jjj ręf 
Landau, l r d v ,  Ul. C zarneck iego  4, — Jako nowość polecam gotowe kroje na

mundurki  studenckie. ) (i29
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